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STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW POLSKICH

w Warszawie

KO N T O  P K. O  Nr. 12H.

KOM UNIKAT KANCELARJ1

Kancelarja Stowarzyszenia Techników Polskich w Warszawie w ce­
lach rejestracyjnych prosi tych P. P. Członków, którzy w chwili obec­
nej są bez pracy, o jaknajszybsze żgłoszenie w kancelarji następują­
cych danych:

1. imię i nazwisko,
2. Adres,
3. Wiek,
4 Specjalność,
Od jakiej daty pozostaje bez pracy.

flUfcl
S e k t ja  B ib lio g ra f ic z n a  przy Stow. Techników Polskich w 

Warszawie podaje do wiadomości, że w październiku b. r. zo­
stanie oddana do użytku wszystkich Techników kartoteka ułożona 
w systemie dziesiętnym (około 40000 kartek) obejmująca notatki 
bibljograficzne o artykułach i książkach z wszystkich dziedzin tech­
niki.

Kartoteka Sekcji Biblj. umożliwi każdemu łatwe odnalezienie 
materjałów do interesujących dziedzin technikii wywoia niewątpli­
wie duże zainteresowanie szerokiego ogółu Techników.

POSZUKUJĄ PRACY.

33— W A W E L B E R C Z Y K  z 17-letnią prak tyką na stanowiskach samodzielnych po­
szukuje pracy  w  przemyśle budow lanym . Zgłoszenia do adm. pisma pod 

-nr. 33.
35— IN ŻYN IER  - M ECH ANIK  z kilkuletnią praktyką, w łada jący  obcemi językam i, 

poszukuje jakie jko lw iek pracy. Łaskawe zgłoszenia do adm. pisma pod nr. 35.
37— IiNŻYNIER-ŻELBETNIK, siła pierwszorzędna, lat 42, z 20-letnią praktyką 

w  żelbetnictw ie oraz budownictw ie naziemnym , dobry statyk, konstruktor, 
kalkulator i 'kierownik budowy, z chlubnemi św iadectwam i na stanowiskach 
samodzielnych, poszukuje odpowiedniej pracy. Łaskawe oferty uprasza nad­
syłać do Katowic, ul. M arszalka Piłsudskiego 15 inż. K. Gabryś.

39— ARCH ITEK T  pow iatow y poszukuje pracy. Łaskawe zgłoszenia pod nr. 39 
do adm. pisma.

41— INŻYNIER-M ECHANIK  z 6-letnią' praktyką, szczególnie w  dziedzinie spa­
walniczej, ze znajom ością języków  obcych poszukuje posady. Łaskawe 
oferty do adm. pisma pod nr. 41.

43— IN ŻY N IE R -M E C H A N IK  (wawelberczyk) z w ieloletnią praktyką' w  kra ju
i zagranicą (w  Ameryce), w łada jący  biegle językam i: angielskim, francuskim, 
hiszpańskim , niem ieckim  i rosyjskim , posiadający rów nież praktykę w  szkol­
nictwie zawodowem , poszukuje odpowiedniej posady najchętniej w  dziale 
adm inistracyjnym  przedsiębiorstw , względnie kierow nika szkoły zawodo­
wej albo nauczyciela. M iejscowość obojętna. Zgłoszenia do adm. pisma 
pod nr. 43.

45— INŻYNIER-TECHNOLOG-M ECHANIK , emeryt, kataloguje zb iory wydaw nictw . 
Chętnie przyjm ie pracę na prow incji. Zgłoszenia do adm. pisma pod nr. 45-
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ZRZESZEŃ  TECHNICZNYCH

llok  VIII. W * r»aw a , 30 sierpnia 1 9 H  r. Nr. 16

658 : 677 : 338.97

Samowystarczalność włókiennicza a kryzys 
gospodarczy.

Referat p. prof. W ł. Bratkowskiego wygłoszony dn. 11 kwietnia b.r. 

na XIV Zjeździe (Delegatów Z. P. Z. T.

W  systemie samowystarczalnej gospodarki włókienniczej po- 
waiżna rola winna przypaść jedwabiowi naturalnemu. Bilans nasz 
jest dziś pod tym względem na około 50 milionów złotych ujemnym. 
Są u nas pewne zaczątki produkcji własnej, wyrażające się głównie 
w tem, że zasadzono w ostatnich latach na skutek usilnej propa­
gandy kilka miljonów drzew morwowych, niezbędych dla hodowli 
gąsienic jedwabnika. Rezultaty winny się ujawić za kilka lat, lecz 
potrzeba jeszcze wielkich wysiłków na utrwalenie techniki produk­
cji, potrzeba też dalszego rozszerzenia plantacyj morwowych, aby- 

“śmy mogli być samowystarczalni.
Może wydawać się na pozór dziwnem, ;że zalecam troskę 

o zwiększenie używania najdroższego materjału w czasach, gdy 
w kraju coraz szerszym warstwom najniezbędniejszego nie do*- 
staje. Zaznaczyłem juiż, że w mojem pojmowaniu we włókiennictwie 
najdroższy surowiec jest zarazem najekonomicznieiszym w użyciu. 
Bieda jest oczywiście najskuteczniejszym promotorem tandety. 
Mnie chodzi wyłącznie o wytknięcie 'racjonalnego kierunku roz­
wojowego, realizacja jest już funkcją ogólnego poziomu bogactwa 
narodowego, który jednak może być podniesiony tylko przy za­
chowaniu pewnej linji rozwojowej. Tam, gdzie chodzi o odzież, 
potrzebną każdemu, pojęcie luksusu może wchodzić w rachubę 
najwyżej w znaczeniu ilości, nie zaś jakości posiadanych garni­
turów.

Gra tu jednak oprócz tego <ro!ę daleko ważniejszy wzgląd. 
Cenność jedwabiu poza czynnikiem estetycznym, który na nią 
wpływa, zawdzięcza się —  co jest oczywistem — wielkiemu udzia­
łowi pracy i zatracie środków w jego wytwarzaniu. Niepohatno 
wany rozwój techniki zwęża zasadniczo sposobność pracy, d u ć  
z drugiej strony stwarza i nowe sposobności przez budzenie co­
raz to świeżych potrzeb. Ludzkość na skutek technizacji produkcji 
skłania się automatycznie do używania możliwie tylko wyrobów 
fabrycznych, zaniedbuje zaś te konsumpcje, które opierają się na 
pracy ręcznej. Otóż hodowla jedwabiu krajowego, jako zajęcie 
w najwyższej mierze pracochłonne, jakby stworzone dla najszer­
szych warstw drobnorolniczyćh, będzie rozwojem produkcji w kie-

(Cuig dalszy).
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runku najbardziej pożądanym  i to rozwojem o tyle racjonalnym,,
o ile w iąże się z nim pierwiastek istotnego dostojeństwa kultury 
technicznej.

Podobną korzyść odniesie kraj przez wyparcie sromotnie tan­
detniej juty ze spożycia wewnętrznego przez konopie i gorsze ga­
tunki lnu. Jutowy przemysł przetwórczy może przejść na krajowe 
surowce częściowo bezpośrednio, częściowo z pewnemi niekosz- 
townemi adaptacjami urządzeń technicznych.

Podkreślić należy, że konopie, produkowane dla zastąpienia, 
specjalnie juty, mogłyby być wydobywane wprost w postaci pakuł, 
miast długiego włókna, co obniżyłoby znacznie cenę surowca. 
Taki sposób niczem nie zagrażałby trwałości wyrobów.

Strona agrarno-gospodarcza produkcji przedstawiałaby się dla 
konopi w  porównaniu z jutą wcale korzystnie. W edług statystyki 
z ostatnich 4 lat, juta daje z ha 1300 kg technicznego w łókna. Tonna 
juty kosztuje obecnie w Londynie 18,5 Ł  ang., w  czem tkwi zaro­
bek czterech pośredników, conajmniej 2 spedytorów i zaliczkują­
cego transakcję (bankiera. Parjasowi indyjskiemu zostaje z tego 
bodaj połowa. 'W Polsce koszt tonny wynosi 20 Ł  ang. czyli 
około 700 złotych.

W edług skrupulatnych doświadczeń niemieckich, jeden ha za­
siewu konopi daje w  praw idłowej uprawie polowej 1000 kg i więcej 
w łókna technicznego. P rzy cenie 30 Ł  za tonnę, możliwej do osią­
gnięcia przy protekcji, a zupełnie usprawiedliwionej jakością su­
rowca, byłaby zagwarantowaną rentowność uprawy znacznie po­
wyżej poziomu rentowności produkcji żyta lub pszenicy.

Rząd polski zarówno na jutę, jako surowiec workowy, jak i na* 
manillę oraz sizal, jako surowce powrożnicze, zwrócił już swoją 
uwagę przez ustanowienie cła na te surowce i wyznaczenie kon­
tyngentów bezcłowych tylko na pewien procent ostatniorocznego 
przywozu, przyczem procent ten ma co roku ulegać zmniejszeniu.

W orki konopne względnie lniane, choć są droższe znacznie od 
jutowych, to bynajmniej nie w proporcji do większej ich trwałości.

Próby Monopolu Solnego z lnianemi workami wykazały 
możność kilkakrotnego ich prania po użyciu, bez najmniejszego 
uszkodzenia. W orki jutowe, bez uszczerbku dla swej używalności 
wtórnej, nie mogą być prane. W ielcy konsumenci worków, jak 
Monopol Solny, przemysł cukrowniczy, handel zbożowy i m łyny 
przemysłowe w  wewnętrznym obrocie mogłyby worki swe od­
bierać z powrotem, urządzając sObie odpowiednie pralnie. Przy 
jednorazowej większej inwestycji na kupno pierwszej partji, w y­
nikłyby bezwątpienia w dalszej konsekwencji poważne trwałe za­
oszczędzenia, któreby niechybnie ujawniły dotychczasowe marno­
trawstwo.

Zresztą worki konopne, po pierwszem użyciu puszczone na ry­
nek, zachowałyby swą większą cenność w  stosunku do jutowych, 
któremi dziś odbywa się handel na wielką skalę. Centrale handlu 
workami używanemi, zmuszone dziś do ponoszenia znacznych kosz­
tów na łatanie znoszonych jutowych worków, odetchnęłyby, ma­
jąc towar trwały i tem chętniejby go- nabywały.

W  obrotach z zagranicą stosowanie worków konopnych nie 
zawsze byłoby możliwe. Anglicy podobno, w interesie siwego ju-
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towego przemysłu, cukru naszego w innych workach jak jutowych 
kupować nie chcą. W  takich wypadkach import bezcłowy odpo* 
wiedniei ilości- juty byłby konieczny. Nie należałoby jednak tego 
uogólniać. Odbiorca zagraniczy w  wielu wypadkach za opakowa­
nie konopne pewną nadwyżkę skłonny 'byłby zapłacić, a gdyby 
nawet tego czynić nie chciał, .należałoby raczej premjować w yw óz 
konopi w postaci worków, bezpośrednio ze strony Rządu, a'lb-o też 
pośrednia przez odpowiednie odciążenie obrotu wewnętrznego. 
Zasada takiego premiowania jest dziś szeroko stosowana, jest 
jednak o tyle niezdrową, o ile dotyczy surowców zagranicznych. 
Ofiara premii nie byłaby daremną, -gdyż towar sprzedawany 
w  idealnem opakowaniu, byłby z pewnością pokupniejszy. Jest to 
aksjomat, w nowoczesnym handlu powszechnie uznawany.

Zaznaczyłem już, że system samowystarczalności włókienni­
czej kraju najtrudniej byłoby zastosować w odniesieniu do baweł- 
nictwa, które, w  całokształcie przemysłu włókienniczego, zajmuje 
naczelne miejsce. W łaśnie bawełn-ictwo -obejmuje najpotężniejsze 
jednostki produkcyjne i spełnia bezsprzecznie ważną rolę w zaopa­
trywaniu szerokich mas w cienkie płótna, których one przede- 
wszystkiem się domagają.

Przemysł bawełniany jest raczej niedorozwinięty w  stosunku 
do potrzeb krajowych, dopuszczając w  obrocie zagranicznym przę­
dzą i gotowymi wyrolbami do salda ujemnego w wysokości około 
50 miljonów złotych. Znajduje się on więc w daleko lepszej sy­
tuacji aniżeli przemysł wełniany; -rynek wewnętrzny mu normalnie 
wystarcza, stąd nie kwapi się z uciążliwym eksportem. Rozpo­
rządzając 1700000 wrzecion cienko i gruboprzędnych, stanowi nie­
co więcej jak 1% ogólnoświatowej liczby wrzecion, podczas gdy 
stosunek lud-no-ści Polski do ogólnego zaludnienia świata wynosi 
1,5%. Przemysł przędzalno - bawełniany |est —  na głowę lud­
ności licząc —  4 razy mniej rozwinięty od przemysłu niemieckiego, 
kt6ry jest o tyle w cięższem położeniu od polskiego, że Niemcy 
zużywają tylko 3 razy tyle bawełny na głowę ludności co Polska.

Jest jasnem, że przemysł tak potężny, zatrudniający dziesiątki 
tysięcy robotników i dostarczający krajowi w dzisiejszym stanie 
rzeczy 60% potrzebnych mu tkanin, nie może ulec zagładzie, z dru­
giej zaś strony pewnem też jest, że niema samowystarczalności 
włókienniczej przy swobodnym imporcie bawełny.

Maszyny, służące do przędzenia bawełny, nie nadają się 
w żadnym razie do przerobu lnu, który zasadniczo- mógłby choć 
częściowo bawełnę zastąpić. Na nieszczęście, przędzalnictwo 
lniarskie w  Polsce prawie, że nie istnieje. Na 3 miliomy wrzecion 
światowych ma Polska 20000 sztuk, podczas gdy Czechosłowacja 
ma ich 300000, Niemcy tyleż, Anglja 1000000, a Rosja 600000.

Należałoby więc przędzalnictwo lniarskie stworzyć. Z za­
oszczędzeń na zakupie bawełny, który dawniej wynosił do 300000000 
złotych, a obecnie -po spadku cen bawełny dosięga jeszcze 150000000 
złotych rocznie, możnaby zdoibyć odpowiednie środki inwestycyjne. 
Ma się rozumieć, przebudowa ta mogłaby się dokonać tylko w prze­
ciągu dłuższego okresu czasu.

Nie ulega jednak kwestji, że utrudnienie importu bawełny przy 
pomocy ceł bynajmniej nie spowodowałoby ogołocenia kraju z płó­
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cien. Nawet przy braku maszyn lniarskich, produkcji przemysłu 
ludowego, która dziś 'już staje się coraz wydatniejszą, stałaby się 
tak potężną, że kraj: braku płócien bieliźnianych by nie odczul.

P łótna lniane, pod względem cienkości, nie mogłyby dorównać 
bawełnianym nie dlatego, że len nie może dawać zasadniczo równie 
cienkich wyrobów jak bawełna, lecz że w Polsce nie produkujemy 
odpowiednio delikatnych gatunków surowca. Bądź co bądź, 
w  przędzeniu mechanicznem z naszego lnu uzyskać można nitkę 
dwa razy cieńszą od tej, jaką normalnie uzyskuje na kołowrotku 
wieśniaczka. Dzieje się to coprawda kosztem znacznej straty su­
rowca. W  każdym razie nieodzowneim byłoby uszlachetnienie 
plantacji lnu, które pod wpływem konieczności i w sprzyjających 
warunkach, dokonałoby się bez wszelkiej wątpliwości, choć by­
najmniej nie w  krótkim czasie. Obecnie, gdy niemal wszystkie 
produkty rolne są chronione, a tylko len i wełna wytrzymać muszą 
konkurencję obcych surowców, żadne wysiłki racjonalizacyjne nie 
mają celu, gdyż nie mogą się opłacać.

Podkreślić należy, że minno wszystko plantacja lnu w Polsce 
się utrzymuje. Polska zajmuje w  statystyce światowej po Rosji 
drugie miejsce co do obszaru zasiewu, wynoszącego 'normalnie 
przeszło 100000 hektarów. W  ostatnim dopiero roku plantacja 
spadła do 85000 ha. Dawniej wywoziliśmy przeciętnie około 
16000 tonn w łókna lnianego, po części w stanie pólobrobionym. Da­
leko większe jest spożycie wewnętrzne, wynoszące w fabrycznym 
przerąbie 3000 tonn na 30000 tonn w przemyśle domowym. Zw ażyw ­
szy, że Polska zużywa rocznie 60000 tonn bawełny, widocznem się 
stanie, że len nawet w dzisiejszych warunkach odciąża poważnie 
nasz bilans włókienniczy. Wzmocnienie jego pozycjii i wciągnięcie go 
w krąg produkcji przemysłowej w większej niż dotychczas mierze, 
doprowadzićby musiało do wymaganego przez konsumpcję ścień- 
czenia wyrobów lnianych i do wypełnienia w ten sposób konieczne­
go warunku samowystarczalności włókiennicze).

Lecz len 'w pewnych okolicznościach mógłby być też przera­
biany na maszynach bawełnianych, mianowicie jako len koloni­
zowany, czyli w postaci w ł' kna upodobnionego do bawełny. Ko- 
tonizacja lnu, dawno znana, była poraź pierwszy na szerszą skalę 
stosowana podczas wielkiej wojny, gdy Niemcy odczuwały brak ba­
wełny i zmuszone by ły  dla zatrudnienia olbrzymiego przemysłu 
bawełnianego uciec się do surowca krajowego. Kotonizacja polega 
na rozkładzie chemicznym technicznego długiego włókna na włó- 
kienka krótkie, o cienkości i1 długości zbliżonej do bawełny. Przę­
dziwo takie jest makroskopijnie zupełnie podobne do bawełny, pod 
mikroskopem dopiero okazując strukturę inną gładką, w przeciw­
stawieniu do skręconego w łókna bawełnianego. Ta gładkość ko­
lonizowanego krótkiego w łókna powoduje brak potrzebnej w przę­
dzeniu sczepności przędziwa, skutkiem czego kotonizowany len 
dla wytworzenia dostatecznie mocinej nitki, musi być do połowy 
conajmniej mięszany z bawełną. Dziś w Niemczech pracuje od lat 
pewna fabryka na kotonizowanym lnie względnie konopiach. Kon­
kurencyjność kotonizowanego w łókna wzg’ędem bawełny zdu­
miewać musi wobec wysokiej ochrony rolnej w  Niemczech. Pro­
blem kotonizacji przepracowuje gruntownie Naukowy Instytut Ba­
dawczy dla Lnu w  Moskwie, i Rosja bolszewicka jest w toku reali-



WIADOMOŚCI ZWIĄZKU POLSKICH ZRZESZEŃ TECHNICZNYCH

ROK VIII WarszawH 30  sierpnia 1932 r. Nr. 16

Polska Bibljografja Techniczna.

711932 669.9+621.78
b  Hutn. Nr. 1/2
ijŁ O S K lE W lC Z  W Ł A D Y S Ł A W  in i. 

dr. n. techn. pref. Ak. Górn. w Krakowie 
Zakład Metałografji i Obróbki Termicz­

nej Akademj i Górniczej w Krakowie. 

2070 sł+16 rys.

1932 669.9

Hutn. Nr. 1/2

JA S IE W IC Z  ZYG M U NT in i. met.
Badanie metali przy pomocy promieni X 
2840 sł.-j-7 rys.

P
I B

UJ

1932 621,794.661.5
Hutn. Nr. 1 /2

H a C K IEW IC Z  BRON ISŁAW  inż. 

Przemysłowe urzeczywistnienie procesu 
naazotowania. 2240 sł.—(—15 rys.

1932 672.1:669.16
Hutn. Nr. 1/2

DUBOW1CK1 M IK O Ł A J inź. met.
O  (kładzie chemicznym wlewnic. 1470 sł. 
+ 3  tabl.

669.9:669.141932
Hutn. Nr. 1/2

W DOW 1SZEW SKI H EN RY K  in i. 

Określenia wolframu w stalach szybko­
tnących. 1470 s ł.+  l tabl.

1932 669.16(438)4-38(438)
Hutn. Nr. 1/2

Sprawozdanie z działalności hut ie- 

larnych w grudniu i styczniu 1932 r. 
1120 »ł.—(—5 tabl.

657.67:669.1711932
B Hutn. Nr. 1/2 

J JH O R O W IT Z  LU C JA N  Koszt robo­
cizny w polskiem hutnictwie Żelaznem. 

1400 s ł+ 5  tabl.

1932 669.1
Hutn. Nr. 3/4
K R U PK O W SK I ALEKSAN DER inż. 

met. dr. n. tachn. prof. Akad. Górn. 

w Krakowi*. Stopy otrzymane drogą 
wytopu z rud, a stopy syntetyczne. 

2Ó00 sł.-)-6 rys.

711932 669.1+662.6
B Hutn. Nr. 3/4

1JW DOW 1SZEW SK1 H EN RY K  inż.
Wspomnienia o próbnym wytopie su­
rówki na koksie torfowym. 960 i ł .

1932 669.187
Hntn. Nr. 3/4

RAUE PAW EŁ Inż. O  elektrycznych 

piecach indukcyjnych wysokiej częstotli­

wości. 1360 sł,+4 rys,

1932 621.771.22
Hutn. Nr. 3/4

O R Ł O W S K I A N D R ZF J inż. mech. 
Uwa gi ogólne •  walcowaniu stalowych 

wlewków. 1400 sł.+6 rys.+3 tabl.

1932 614.8+669.1
Hutn. Nr: 3/4

M ŁO D Z IA N O W SK I W IK T O R  inż 
Z  zagadnień bezpieczeństwa pracy w hu 
tach Cz. I. 1190 sł.

1932 669.16(438^+38(438)
Hutn. Nr. 3/4
Sprawozdanie z działalności hut że­

laznych w lutym i marcu 1932 r. 700 sł. 
+ 8  tabl.

3381932

Hutn. Nr. 3/4
KUCZEWSK1 W Ł A D Y SŁ A W  Inż. 

met. Nasze położenie i nasze zadania 
w dobie obecnej. 1050 sł.

1932 669.1(436) 
Hutn Nr. 3/4
W A W RZYN IA K  JA N . Monografja

austrjackiego przemysłu hutniczego
1400 sł.

1931 658.381:669.1(4)

Hutn. Nr, 3
Czas pracy w europej^kiem hutnict­

wie Żelaznem. 2070 sł,+6 tabl.

1931 662.7(438)

B Hutn. Nr. 4
B IELICK I W . In i. Znaczenie koksu 

w Polsca 1370 sł.
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7 1931 669.162.2 p

B Hutn. Nr. 4 B

i K U CZEW SK I W Ł A D Y SŁ A W  Inż.
T

1760 sł.-f-3rys.

677.71931
Hutn. Nr. i

___ST RO M EN G ER  G USTAW  inż. mech.
Trwałość lin dźwignicowych. 1200*1.-)- 

+ 3  rys.

1931 518.3:621.74
Hutn. Nr. 4

__ .LEN ARTOW ICZ^ ZDZ1SŁĄW in i .
mech. Metody wykreślne obliczania osa­

du w odlewni. 640 sł.—|—4 rys.-)-3 tabl.

TH 1931 669.16(438)4-38(438)
B iHutn. Nr. 4 - ij
2J Sprawozda nie z działalności hut że­

laznych w marcu 1931 r. 1470 »ł.—j- 4 wy- 
kresy-|-7 tabl.

38:669.11931
Hutn. Nr. 4 y

K U C Z E W S K I W Ł A D Y S Ł A W  ini- 
met. st insp. hutn. O  międzynarodowy 
miernik zużycia żelaza. 600 st.

331.6:669.161931
Hutn. Nr. 4

Bezrobocie w hutnictwie Żelaznem.
840 sł.

389.6:657.471931
Hutn. Nr. 4

SET K O W ICZ  JA K Ó B  Normalizacja 
po jąć z zakresu kosztów własnych 
1500 sł.

1931 645:672(438 Ś ląsk)
Hutn. Nr. 4 

L lK RZY M U SK l M. Meble stalowe wnęt­
rza zameczku P. Prezydenta Rzeczypos­
politej w W iśle. 350 sł.-f-6 rys.

711931 553.1:669.1
B iHutn. Nr. 5

1JB1ELICKI W IN CEN TY inż. Zagad­
nienie rud żelaznych w Polsce- 1680 sł.

665.7/8.669.161931
Hutn. Nr. 5

D W O R Z A K  E G O N  Badania nad 
■kładem ja zów  wielkopiecowych 2000 sł. 
-j-10 rys.-(-10 tabl.

•  n y i H n i ł B i w o  j j c

720 sł.+ 4 ry«.+2 tabl.

1931 621.3:621.771
Hutn. Nr. 5

G R O Z A  A L E K S A N D E R  Uwagi 

ogolne o napędzie elektrycznym wal­
carek 1760sł.

1931 669.16(438) 4-38(438)
Hutn. Nr. 5
Sprawozdanie^ z działalności hut że­

laznych w kwietniu 1931 880 sł.

337.4:669.161931
Hutn. Nr. 5
H O R O W IT Z  Ł. W yniki premjowanla 

wywozu wytworów walcownianych w la­
tach 1929/1930 3100 sł.+8 tabl.

657.47:669.161931

Hutn. Nr. 5
K U CZEW SK I W Ł A D Y SŁ A W  inż. 

met. Zasada obliczania kosztów włas­
nych w hutnictwie. 1890 sł.

1931 063:669.16

Hutn. Nr. 5
__ .Walne Zgromadzenie Członków

Związku Polskich H ut Żelaznych 1820 sł.

669.162.2711931 
B Hutn. Nr. 6
IJS A R E K  J IN D R IC H  inż. dr. Zasyp 

do wielkiego pieca stożkiem gardzielo­

wym. 2640 sł —(—9 rys.

1931 669.162.2

Hutn. Nr. 6
S T R O M E N G E R  G U ST A W inż. mech 

W skaźn ik  biegu wielkiego pieca 1750 sł 

-j-4 rys.

711931 669.71+669.1
B Hutn. Nr. 6
Z JFE S ZC ZE N K O  C Z O P IW S K I IW A N  

dr. n. techn. i P E R C H O R O W IC Z  EU- 
G EN JU SZ  Inż. met. G lin  i żelazo 1320 sł. 

+ 7 rys.

1931 614.8:669.1

Hutn. Nr. 6
P IO N C Z Y K  JU L JU SZ  inż. Podział

odpowiedzialności za bezpieczeństwo 

pracy w hutnictwie. 1160 sł.

r 1931 657.47:969.16 p
B Hutn. Nr. 5 B
T

W A RC ZEW SK I ZDZ ISŁA W  In i. T

11931 669.16(438)+38(438) 

Hutn . Nr. 6 
__Sprawozdanie x działalności hut że­

laznych w maju r. 1931. 700sł.-|-4 wy- 

kresy-{-7 tabl.

657.6=657.47

Kontrola życia

1931
Hutn. Nr. 6 
W A RC ZEW SK I Z.

-j-4 rys.
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1931 656.23(498):[382+669]

Hutn. Nr. 6
BUTLER J. Zmiany taryfy C F. R. 

a nasz eksport żelaza doRumunji 1080 sł. 

+ 6  tabl-

711931 381:669(438)„1927-1930“ 

B Hunt. Nr. 6

J jIG N A S Z E W S K l J- Portfel zamówień 
polskiego hutnictwa żelaznego w latach
1927— 1930 1660 sł.+2 wykresy+5 tabl.

1931 31:614.8

Hutn. Nr. 6
D R O Z D O W S K I W . Statystyka nie­

szczęśliwych wypadków 1320sł.

711931 669.162.2(438)
B Hutn. Nr. 7

ZJB lEL IC K I W INCENTY in i. O  do­

stosowanym do warunków Polski kształ­
cie wielkiego pieca. 1890 sl‘

711931 621.165+621.61
B Hutn. Nr. 7

iC H U D Z Y Ń S K I  B R O N IS ŁA W  in i.

Turbodmuchawy, ich własności i dzia­
łanie 2220 sł.+ 8 rys.

1931 399.6:669.14

Hutn. Nr. 7

M A LK IEW ICZ  TADEU SZ in i. met. 
Uwagi o polskich normach stali węglo­
wej 1540 sł.

1931 614.8:6
Hutn. Nr. 6
P IO N C ZY K  JU LJU SZ  in i. Wycho­

wanie mas robotniczych, a zwalczanie 
wypadków z ludźmi w przemyśle 880 sł.

711931 669.16(438)—[-38(438)
B Hutn. Nr. 7
ZJSprawozdanie z działalności hut ie- 

Uznych w czerwcu 1931 r. 1190 sł. +  
+4 wykresy+7 tabl.

[711931 337
| B Hutn. Nr. 7
U JST . FR. KR. Projekt taryfy celnej. 

870 sł.

711931 657.47:669.1
B Hutn. Nr. 7
L lD A B R O W S K l W A C Ł A W . W  spra­

wie ustalenia jednolitego systemu obli­
czania kosztów własnych w hutnictwie. 

1260 sł.

[711931 657.47.669.1
B .Hutn. Nr. 7
JJK U C Z E W S K l W Ł A D Y S Ł A W  in i. 

met. Granice rodzajów kosztów w hut­
nictwie. 660 sł.

1931
Hutn. Nr. 8 
B INDER LEO N  inż.

postępu w odlewach
1400 s ł+ 2  tabl.

669,163.43

met. Warunki 
utwardzonych.

666.761931
Hutn. Nr. 8

b T O JE *  A LEK SA N D ER  in i. Skró­

cony sposób suszeniamufli.600 sł.+4rys.

1931 546.211:669.16
Hutn. Nr. 8

O R Z E C H O W S K I S T A N ISŁA W  in i. 

met. Tlen w ielazie. 2240 sł.+6 rys.

1931 669.183.2
Hutn. Nr. 8

ŻEMAJT1S KIEJSTUT in i. met. D o ­
zorowanie prawidłowego prowadzenia 
czadnicy. 1020 s ł.+ l tabl.

1931 669.16(438)—[-38(438)
Hutn. Nr. 8

Sprawozdanie z działalności hut że­
laznych w lipcu 1931 r. 960 s ł+ 4  wj- 
kresy+7 tabl.

1931 657.47:669.16
Hutn. Nr. 8

K1NDLER KAZIM IERZ. Ceny tary 
fowe (zaliczeniowe) w kosztach włas­
nych. 1650 sł.

1931 657.47:669.16
Hutn. Nr. 8

KUCZEW SKI W Ł A D Y S Ł A W  T.ch- 
nik-nie handlowiec-ustala sposoby obli­
czania kosztów własnych. 2100 sł.

1931 332.8:657.47
Hutn. Nr. 8
STRAKACZ STANISŁAW . Opro­

centowanie kapitału obrotowego w kal­
kulacji kosztów własnych. 500 sł.

691.7:69 (064)1931
Hutn Nr. 8
KRZYM U SK I M. Stal na Wystawie 

Budowlanej w Berlinie w r. 1931. 720 
sł.+  l ryi.

1931 669.162.2 
H ’itn. Nr. 8 

__ .N A RK IEW IC Z  HENRYK. Oznacza­
nie pyłu i wilgoci w gazie wielkopie­
cowym. 2400 s ł.+  l 1 rys.+4 tabl.





C—54

T l 1931 691.7+621.771.26 p
B Hutn. Nr. 8 B
T ŹEM AJTIS KIEJSTUT inż. met. T

kształtowników 
1190 sł.

w hutach polskich.

621.18:669.161931
Hutn. Nr. 9

W ISŁO C K I ST A N ISŁA W  In i. mech. 
Zasobnice pary w hutnictwie. 1890 sł. 
+11 rys.

1931
Hutn. Nr. 10 
Sprawozdanie z 

aznych we wrześniu r. 
+ 4  rys.+7 tabl.

669.16(438)+38(438)

działalności hut ż«- 

1931. 1050 *ł.

711931 657.47:669.1
B |Hutn. Nr. 10

L iD Ą B R O W S K I W A C Ł A W . W  spra­
wie ustalenia jednolitego systemu obli­
czania kosztów własnych w hutnictwie. 
1480 sł.

1931 614.8:6
Hutn. Nr. 9

P ION CZYK  JU L JU SZ  in i. Zwalcza­

nie wainiejszych niebezpieczeństw w za­
kładach przemysłowych. 1400 sł.+ 2 rys.

1931 669.16 (438M-38 (438)
Hut . Nr. 9

Sprawozdanie z działalności hut ie- 
laznych w sierpniu r. 1931. 1710 s ł.+  
4 wykresy+7 tabl.

1931 669.16:337
Hutn. Nr. 9

. KR. Hutnictwo w projekcie przyszłej 
taryfy celnej. 1200 sł.

1931 691.7
Hutn. 9

___KUZYM USKI M. Międzynarodowa
wspólpraea i wymiana doświadczeń 

w budownictwie stalowem. 1000 sł.+4 
ryt.

1931 669.16:389.6
Hutn. Nr. 10

H O L E W IŃ SK I ST AN ISŁAW  inż. 
górn. Próba podziału surówek polskich. 
1610 « ł,+ l tabl.

>931 669 16
Hutn. Nr. 10

T1TZ G USTAW  in i. met. Żeliwo
o w yisie j wytrzymałości. 1190 sł. -4- 16 
rys.+ 3 tabl.

1931 621.74:553.62
Hutn. Nr. 10

___BINDER L E O N  inż. met. O  złożach
materjałów formierskich w Polsce. 800 
■sł.+3 tabl.

1931 661.2:669.1
Hutn. Nr. 10

SŁAW IŃSK I W A LEN T Y  inż. chem. 
Oznaczanie siarki w żelazie. 1890 s ł.+  
4 rys.

1931 669.1
Hutn. Nr. 11

W IELGUS JA N  inż. met. Niektóre 
spostrzeżenia stalowniane, 1750 s ł.+  
4 rys.

1931 669.16:389.6
Hutn. Nr. 11

BU ZEK JE R Z Y  dypl. inż. Podział 
żeliwa i^a grupy i gatunki. 160 sł.+ 2 tabl.

658.562:669.11931
Hutn. Nrł 11

Z A G R O D Z K I W ŁO D Z IM IE R Z . Kon­
trola sprawności wydziałów wytwór­
czych w hutach. 770 sł.

1931 669.16(438)+38(438)
Hutn. Nr. 11

Sprawozdanie z działalności hut że­
laznych w październiku r. 1931. 1600 sł. 
+ 4  wykresy+7 tabl.

38:669.11931
Hutn. Nr. 11

__ IG N A SZ E W S K I J. Międzynarodowy
rynek żelaza w świetle cyfr. 1440 s ł.+  
2 wykresy.

(569. l i  669.183.21931

Hutn. Nr. 11 
___K.UCZEW SKI W Ł A D Y S Ł A W  inż.
met. Gospodarczo uzasadniony udział 
żelastwa we wsadzie martinowikim . 

1320 sł.+ 2 rys.

711931 662.8+621.783
B Hutn. Nr. 12
U S T A N K IE W IC Z  M IE C Z Y SŁ A W  inż. 

met. Opalanie miałem węglowym pół- 
gazowych pieców walcownianych. 1400 

*ł.+ 5 rys.

711931 657.47:669.1
B “Hutn. Nr. 12

JU Z A G R O D Z K I W ŁO D Z IM IERZ . 
Korzyści racjonalnego planowania wy­
twórczości przy małem zatrudnieniu. 
1400 sł.
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p 1 9 3 1 6 1 4 . 8 : 6 6 9 . 1 p
B Hutn. Nr. 1 2 B
T M Ł O D Z I A N O W S K I W I K T O R  inż. T

Dane statyftyezn* •  nieszczęśliwych 

wypadkach w hutach 700 rys.

1931 669.16(438)4-38(438)

Hutn. Nr. 12
___tprawozdanie z działalności hut że-
aznych w listopadzie 1400 sł.4-7 tabl. 

4*4 wykresy.

1831 339:669.1

Hutn. Nr. 12
___BUZEK JE R ZY  in i. Zużycie żelaza
w PoUce w latach 1928-1929 r. 910 sł.

4-2 tabl.

1931 331.2:669.1(43)
Hutn. Nr. 12

Zniżka płac w niemieckim przemyśle 
żelaznym. 1200 sł.

1930 669.162.3
Hutn. Nr. 2
H O L E W IŃ SK I S T A N ISŁ A W  inż. 

górn. N iektóre zjaw iska i obserwa­
cje nad zaw ieszaniem  się w ielkich 
pieców. 2450 sł. +  1 rys. + 1 tabl.

669.1(438)4-38(438)1930
Hutn. Nr. 2
Sprawozdanie z  działalności hut 

żelaznych w  styczniu 1930. 1200 sl. 
+4 w ykresy + 6 tabl.

1930 338.8:669.1
Hutn. Nr. 2
G L IW IC  H. M iędzynarodow y syn­

dykat. 1680 sJ. +  1 tabl.

1930 38:669.1

Hutn. Nr. 2
H O R O W IT Z  Ł. Próba po-równania 

cen żelaza prętowego na rynkach 

wewnętrznych. 1480 sl. +  2 wykresy 
4  1 tabl.

669.162.231.31930
Hutn. Nr. 1

CH U DZYftSK I B R O N IS Ł A W  inż. 
Analiza zjaw isk zachodzących w  na­
grzewnicach Cowper‘a. 2100 st. +  3 
rys.

rp]1930 669.1(438)4-38(438)
i b Hutn. Nr. 1

LLJSprawozdanie z działalności hut 
żelaznych w grudniu 1929 r. 1280 sł. 
+ 5 wykresów +  7 tabl.

[711930 657.47:621.771.27
b Huitn. Nr. 1

LU K U C ZEW SK I W Ł A D Y S Ł A W  inż. 
Koszty produkcji żelaza sztabowego. 
1960 st.

im  1930 338.8:669.1
b jHutn. N.r. 1
L G L IW IC  H. M iędzynarodow y kar­

tel stalowy. 1760 sł.

1930
Hutn. Nr. 3 i  4

669.162.2

LI- K U C ZEW SK I W Ł . m i .  O różnicz­
kowaniu wsadu wielkopiecowego. 
6000 st. + 3 rys. +  6 tabl.

1930 
Hutn. Nr. 3

669.1(438)438(438)

T Sprawozdanie z działalności hut 
żelaznych w  lutym  r. 1930. 1200 st. 
4  4 wykresy +  6 tabl.

1930 669.162.2
Hutn. Nr. 4 

_  JŻ Ó Ł T O W S K I W IT O L D  i  K IEC 
JÓ Z E F  inż. met. Kontrola pracy w ie l­

kiego pieca. 1440 sł. +  2 rys. +  2  

tabl.

711930 669.14+ 621.9
b Hutn. Nr. 4

JJP E S Z C Z E N K O  C Z O P IW S K I I. dr. 
inż. Nowe stopy do noży  szybko­

bieżnych obrabiarek. 1190 sł.

[711930 629.1
b Hutn. Nr. 1

LL D ĘB ICK I J. Transporty pakowe. 
700 st. +  6 rys.

669.16(438)+38(438)1930
Hutn. Nr. 4 

2  Sprawozdanie z działalności hut 
żelaznych w  marcu r. 1930. 1120 sł. 
+  4 wykresy +  6 tabl.

1930 38:658.567.14
+38:621.745.44

Hutn. Nr. 1
Stan oibecny zagranicznych rynków  

żelastwa. 1940 sł.

1930 38:669.1 

Hutn. Nr. 4
__ ,1. W ahan ia dopływu zam ów ień

na żelazo. 1200 sł. +  2 wykresy
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Hutn. Nr. 4
B R Y L A  STEFAN prof. dr. inż. 

Spawanie konitrukcyj żelaznych, ja ­
ko warunek rozwoju budownictwa 
żelaznego. 1400 sl. +  7 rys.

1930 691.7+621.791.5

1930 669.162.2

Hutn. Nr. 5
K U C ZEW SK I W Ł A D Y S Ł A W  inż. 

met. M echanizm  spalania w  w ielkim  
piecu. 1610 sl. +  6 rys.

[T11930 621.771.2
! b |Hutn. Nr. 5

LL IZAG RODZK I K A Z IM IERZ  inż. O 
gorących walcach utwardzonych do 
blachy. 840 sl. +  2 rys.

711930 669.1+669.29+621.91
b Hutn. Nr. 5

-IJDUBOWIECKI M IKOŁAJ inż. met
O  stalach nawadowych. 1820 sl.

p l1930 621.745.45
b Hutn. Nr. 5

LU CHU DZYN SK I B. inż. Kadź żużlo ­
wa 3 m .3 pojemności. 1080 sl. +  5 rys.

1930 669.16(438)+38(438)
Hutn. Nr. 5

Sprawozdanie z działalności hut 
że laznych w  kw ietniu r. 1930. 1080 sl. 
+  4 w ykresy +  6 tabl.

T l  1930 38+65
b Hutn. Nr. 5

J JK r . M iędzynarodow a konwencja 
handlowa. 780 sl.

1930 338.8(438) :669.1
Hutn. Nr. 5
10-Iecie istnienia Zw iązku  Polskich 

Hut Żelaznych. 1540 sl.

"FI 1930 338.8(438)+669.1
b jHutn. Nr. 5

J JD z ia ta lno ść  syndykatu polskich hut 

żelaznych w  r. 1929. 780 sl.

1930 38:621.745.44

Hutn. Nr. 5
Zarys działalności Centrali Zakupu 

Z łom u Polskich Hut Żelaznych za 
czas od 1 lipca 1928 r. do 31 grudnia
1929 r. 1320 sł. +1 wykres +  3 tabl.

382(438) :669.11930
Hutn. Nr. 5
Akcja w yw ozow a hutnictwa pol­

skiego w  roku 1929. 900 sl.

711930 669.162.2
b Hutn. Nr. 6

J jŻ Ó Ł T O W S K I W IT O L D  i KIEC 
JÓ Z E F  inż. met. Zespół w ielkopieco­

wych p rzy rządów  pom iarowych. 
2580 sł. +  19 rys.

1930 621.771.2
Hutn. Nr. 6 i 7
O R Ł O W S K I A N D R ZE J inż mech. 

Rozw ój walcarek zimnych. 2590 sł. + 
27 rys.

622.341fp| 1930
! b Hutn. Nr. 6 

L JJD W O R ZA K  EG O N  inż. O magne­
zycie. 1400 sł. +  9 rys. +  11 tabl.

[711930 669.1 (438)+38(438)

b  jHutn. Nr. 6

U Spraw ozdan ie  z działalności hut 

żelaznych w  m a ju .r . 1930. 1190 sł. +  
4 w ykresy +  7 tabl.

3371930
Hutn. Nr. 6

S. Fr. Kr. Konwencja antyregle-
mentacyjna. 840 sł.

' 1930 657.47
Hutn. Nr. 6

. 0  cenach zaliczeniowych. 2070 sl.

382:621.745.447)1930
b Hutn. Nr. 6 

U K . V. Ro la Gdańska i Gdyni w  im ­
porcie żelastwa. 1360 sł. +  1 rys.

1930
Hutn. Nr. 6 

Organizacja handlu 
Polsce. 1040 sł.

38:669.1 

żelazem  w

(711930 [662+669] (063)(oo)

|b jHutn. Nr. 7

L ljP rzem ów ien ia  P. S tanisław a Su- 
rzyckiego prezesa delegacji polskiej 
wygt. na Kongresie M iędzynarodo­
w ym  Górnictwa Metalurgii i Geologii 
Stosowanej w  Leodjum  w  dn. 25 
czerwca r. 1930. 560 sł.

389.6:662.71930
Hutn. Nr. 7

STUM PE W IL H E L M  dypl. inż. Nor­
m alizacja na G órnym  Śląsku bębno­
wej próby M icum. 840 sł. +  8 rys.

669.141930 
Hutn. Nr. 7
D U B O W IC K I M IK O Ł A J inż. met.
0  stalach tytanowskich. 1190 sł. +
1 tabl.
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1930 669.1(438)+38(438)
Hutn. Nr. 7

Sprawozdanie z działalności hut 
żelaznych w  czerwcu r. 1930. 1680 
sl. +  4 wykresy + 7 tabJ.

fp ll9 30  337.4:669.1
B jliutn. Nr. 7
I j K. Zwrot cel przy wyw ozie w y ­

tw orów  hutniczych. 1360 sł.

1930 341.24(438)+341.24(498)
Hutn. Nr. 7

K. Nowy traktat handlow y polsko- 
rumuński. 960 sł.

1930

Hutn. Nr. 7
[622+669.1] (438)

L U O L S Z E W IC Z  W A C Ł A W . G órn i­
ctwo i hutnictwo żelazne w  Tatrach. 
930 sł.

65.011:669.1E l 930
Hutn. Nr. 7 

IG N A SZEW SK I JANUSZ. Problem 
racjonalizacji a polskie hutnictwo że­
lazne. 1040 sł.

[711930 621.311
; b Hutn. Nr. 8

lU W A R C Z E W S K I Z D Z IS Ł A W  inż. 
Gospodarka energetyczna elektrowni 
parow ych i jej kontrola. 6300 sł. +  
43 rys.

669.183.2+ 662.61930

Hutn. Nr. 9

W IS Ł O C K I ST A N ISŁA W . O  w y ­
zyskaniu ciepła odpadkowego pieców 
martinowskich. 1400 sł. +  5 rys.

samo wzm acnianiu 
2480 sł. +  5 rys.

luf działowych.

711930 669.1(438)+38(438)
b Hutn. Nr. 9

JJSpraw o,zdan ie  z działalności hut 
żelaznych w  sierpniu r. 1930. 1040 
sl. + 4 wykresy +  7 tabl.

[711930 337
B jHutn. Nr. 9

LI S. Fr. Kr. Pow tórna zm iana ju ż raz 
zm ienionych stawek celnych możliwa. 
500 sł.

1930 669.1(47)
Hutn. Nr. 9
E. C. Stan hutn ictw a żelaznego 

Z. S. R. R. 1260 sł. +  2 tabl.

p 11930 693.4(43)
B jHutn. Nr. 9

□ JK R ZY M U SK I M. Budownictwo 
szkieletowe w  Niemczech. Rok  1930. 
770 sł. +  30 rys.

669.162.2711930
b Hutn. Nr. 10

LIJKUCZEWSKI W Ł A D Y S Ł A W  inż. 
met. Teorja strug wielkopiecowych. 
2400 sl. +  5 rys.

7 1 9 3 0  669.1(438)+38(438)
b tHutn. Nr. 10

U Spraw ozdan ie  z działalności hut 
żelaznych we wrześniu r. 1930. 1440 

sl. + 5 w ykresów  +  7 tabl.

1930 338.5:621.74
Hutn. Nr. 10 i 11

G IERD Z1EJEW SK I K. inż. Kalku- 
lacja w  odlewniach. 4050 sł. +  4 rys.

338.8:669.11930

Hutn. Nr. 10
K. Upadek m iędzynarodowego kar­

telu stalowego. 800 sł.

553.44[711930
B Hutn. Nr. 11 

U JK O SC IE L N IA K  JÓ ZEF , o  aglome­
racji rud cynkowych. 2500 sł. +  4 
tabl.

621.3.01[711930 
b Hutn. Nr. 11

L U M A L H O M M E  ST A N ISŁA W  In t.
O e lektrycznych urządzeniach do po­
prawy cos. <p 1 / U 0  ' ł  4-£> rys.

[ 7 1930 623.42 p
u Hutn. Nr. 9 i 10

B
T

[T
JA K O W SK l K A ZIM IERZ  inż. O

1

621.74:669.711930

Hutn. Nr. 11 i 12 

SZC ZA W IŃ SK I S T A N ISŁA W  kand.

glinowych. 2160 sł. +  16 rys. +  2 
tabl.

1930 669.1 (438)+38(438)
Hutn. Nr. 11
Sprawozdanej z działalności hut 

żelaznych w  październiku r. 1930. 
1320 sł. +  5 w ykresów  +  7 tabl

347.7+338.8711930
b jHutn. Nr. 11 

JJK a rte lizac ja  —  a ustajva o nie­
uczciwej konkurencji (w yrok Sądu 
Okręgowego w  W arszaw ie). 310 sl.

338.8:669.1193Ą
Hutn. Nr. 11

.Usiłowanie wznow ienia działalno­
ści m iędzynarodowego kartelu stalo­
wego. 720 sl.
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T11930 669.162.2 
a Hutn. Nr. 12 
^ JH O L E W IŃ S K I ST A N ISŁA W  inż. 

górn. M ateria ły  do charakterystyki 
tw orzyw  w ielkopiecownictwa pol­
skiego. 4160 st. +  19 rys. +  7 tabl.

614.81930 
Hutn. Nr. 12 
P IO N C ZYK  JU L JU SZ  inż. Pogląd 

ogólny na zwalczanie nieszczęśliwych 
wypadków . 960 st. +  1 tabl.

1930 669.1(438)+38(438) 
Hutn. Nr. 12 
Sprawozdanie z działalności hut 

żelaznych w  listopadzie r. 1930. 1150 

st. + 5 w ykresów  +  7 tabl.

3371930 
Hutn. Nr. 12 

St. Fr. Kr. Nowela do taryfy cel­
nej. 630 st. +  1 tabl.

1930 339:669.1 
Hutn. Nr. 12 
Zasady obliczania zużycia  żelaza. 

880 st. +  1 tabl.

368.41930 
Hutn. Nr. 12 
B. P ierw szy krok na drodze refor­

m y ubezpieczeń społecznych. 700 st.

38:621.745.441930 
Hutn. Nr. 12 
Rynek żelastwa w  krajach nadbał­

tyckich. 560 sł.

669.16(09)1929 
Hutn. Nr. 1 

2JKUCZEWSKI W Ł A D Y S Ł A W  inż. 
met. H istorja wytapian ia że laza z rud 
i analiza sposobu dymarkowego. 3570 
sł. +  11 rys.

1929 669.16(438) +38(438) 
Hutn. Nr. 1 

Sprawozdanie z działalności hut 
żelaznych w  czerwcu 1929 r. 1400 st. 
+  4 w ykresy +  5 tabl.

382(43)1929 
Hutn. Nr. 1 
S. Fr. Kr. Perspektywa stosunków 

handlowych polsko-niemieckich. 1400 

sł. +  7 tabl.

711929 382(498) 

■ [Hutn. Nr. 1 
JL P rzed  rew izją um ow y handlowej 

pclsko-rumuńskiej. 770 sł.

1929 669 162.2
Hutn. Nr. 2, 3, 4 i 5 
K U C ZE W SK I W Ł A D Y SŁ A W  in i. 

met. Analiza czynników procesu wiel­
kopiecowego 17.440 sł. 42 rys. 17 tabl

1929 669.11(438)+38(438)
Hutn, Nr. 2

Sprawozdanie z działalności hut ie- 
łaznych w lipcu 1929 r. 840 sł.-J—4 wy- 
kresy-f-4 tabl.

338.5:669.11929
Hutn. Nr. 2

S. S. Cena żelaza a itopa procento­
wa. 500 ił.

621.745.441929
Hutn. Nr. 2

Komunikat Centrali Zakupu Złomu 
P. H . Ż. 800 sł.

606.4:669.11929
Hutn. Nr. 2

D R O Z D O W S K I W IT O LD . Udział 
hutnictwa żelaznego w Powszechne! 

Wystawie Krajowej. 1080—f—10 rys.

669.183.21929
Hutn. Nr. 3

SU RZYC K I STAN ISŁAW  in i. Pro­
ce* martinowski na płynnym wsadzie 
bez uiycia ie la itw a . 780 sł.

1929 669.16(438)+38(438)
Hutn. Nr. 3

Sprawozdanie z działalności hut ie- 
laznych w sierpniu 1929 r. 1020 sł. -f- 
4  wykresy -f- 5 tabl.

669.9:669.11929
Hutn. Nr. 4

M A LK IEW IC Z  TADEUSZ inż. O  jas­
nych plamach na przełomie próbek sta­

lowych. 1120 sł.—)-6 rys.

71>929 669.16(438)-f38(438)
B jHutn. Nr. 4
ZJSprawozdanie » działalności hut że­

laznych we wrześniu 1929 r. 960 sł.-)-4wy- 
kresy+5 tabl.

656.23:669.11929
Hutn. Nr. 5
C H O D K IE W IC Z  B R O N IS Ł A W  No­

wa taryfa kol ejowa,'a hutnictwo. 420 sł

368.41929
Hutn. Nr. 5 

__ .Nowe świadczenia na rzecz ubezpie­
czenia od wypadków 560 sł.

711929 621.745.44

B Hutn. Nr. 5
JEJKomunikat. Centrali Zakupu Złomu 

Polskich Hut Żelaznych 420 sł.





C—59

711929 338.5=669.1

B H  itn. Nr. 5 .  wr • •
lL K U C Z E W S K I W Ł A D Y S Ł A W  m i. 

Koażty produkcji żelaza sztabowego

2220 ał.

1929 659.1:669.1(42)

H "tn . Nr. 5 . . .
__Jd ĘBICKI J. Propaganda spożycia ze-

lmza w Niemczech. 700 ał.

1929 669.162.2

| B Hutn. Nr. 6 , ,r • '
LL K U C ZE W SK I W ŁADYSŁAW  mz.
Harmonizacja czynników procesu w ie l­

kopiecowego. 1020 ał. -(-3 rys. -\-2 tabl.

[ !
H929 669.16(438)+38(438)

Hutn. Nr. 6 
jJJSprawozdanie z działalności hut że­

laznych w październiku 1929 960 ał.-f- 

4 wykresy -f-5 tabl.

1929 341.24(43) 

Hutn. Nr. 6 
___ .Rokowania o zawarcie t. zw. ma­

łego traktatu handlowego z Niemcami. 

780 sł.

621.745.4411929
Hutn. Nr. 6 

^ K o m u n ik a t  . Centrali Zakupu Złomu 

Polskich H ut Żelaznych 630 ał.

1929 338.f -.669.1

Hutn. Nr. 6
___K U C ZEW SK I W Ł A D Y S Ł A W  inź.

Koszty produkcji żelaza sztabowego 
(odpowiedź p. W. Jastrzębskiemu,) 2200sł

1929 338.8:669.1

Hutn. Nr. 6
___ADAM SKI J. K. Międzynarodowy

kartel stalowy. 1190 st.

1929 669.162.2

Hutn. Nr. 6 
„ K U C Z E W S K I  W Ł A D Y SŁ A W  _ inż.

met. Synteza mechaniczna czynników 
procesu wielkopiecowego. 3500 sł.+6 rys.

1929 669.16(438)4-38(438

Hutn Nr 6
__Sprawozdanie z działalności nut że-

łaznych w listopadzie 1929 1080sł. ~f~4 

wykresy + 5  tabl.

1929 382(44).669.1

Hutn. Nr. 6
__ Częściowe wprowadzenie w życie

konwencji polsko-francnskiej (eksport 

do Francji) 810 ał.

621.745.4411929 
Hutn. Nr. 6 

I__J Komunikat centrali Zakupu Złomu 

Polskich H ut Żelaznych 420 sł.

621.133.71932
lnż. Kol. Nr. 3 

„ B L E N A U J A N  inż. Wyznaczenie ter­

minów mycia parowozów zależnie od 
stężenia rozczynów kotłowych. 1800 sł.

1932 657.47:625 17 (438 Stanisławów) 

Inż. Kol. Nr. 2 i 3 
W IK T O R  STEFAN inż. Wyniki sze­

ścioletniego badania kosztów naprawy 
toru w okrę ju  Dyrekcji Stanisławow­

skiej (od roku 1925 do roku 1930/1931) 

1820 sł.—j—24 tabl.-(-6 wykresów.

1932 351.812.5.082 

Inż. Kol. Nr. 3 
__ .SZTOLCM AN  STEFAN inż. Z po­

wodu referatu mgr. S. Okołowicza: „In­
żynier i prawnik w służbie kolejowej

1400 sł.

1932 351.812.5(438)072.7

Inż. Kol. Nr. 3
DZ1EDZ1UL A. inż. W sprawie Rad 

Kolejowych. 1770 sł.

1932 658.5:656.2(438)

lnż Kol. Nr. 4 
_ JT A R W ID  STAN ISŁAW  inż. Ogólne
wytyczne usprawnienia pracy technicz­

ne na P. K. P, 2380 sł.

p 1929 341.24(43) P
B Huta. Nr. 6

handlowych z Niem-
B

T Stan rokowań T

1932 669.018.2

lnż. Kol. Nr. 4 
t_ B IN D E R  L. inż. O  bronzach łożys­

kowych. 2170 sl. -)—11 tabl.

1932 622.144.5 

Inż, Kol. Nr. 4 
__ IHUMEL B O G U M IŁ  inż. Dźw ig wa­

gonowy do układania torów całemi przęs­

łami. 14C0 fł.+ 3  rvs

1932 351.312.5.082

lnż. Kol. Nr. 4 
L L K O Ł O M Y JS K I ST A N ISŁA W  inz. v- 

Jesłcze „lnżvnier i Prawnika w służbie 

kolejowej**. 1190 sł.

1932 • 385.113(438).,1931“

Inż. Kol. Nr. 4
K. K. Przed P. K. P. w IV  kwartale

cami. 6C0 sł.





385.113(438),,1930“1932
Inż. Kol. Nr. 5 

___H R E B N IC K IZ . in i. Sprawność prze­
wozów towarowych, na P.K .P. w 1930 r. 
w świetle współczynnika wydajności 

obiegu wagonów. 1260 »t.-j-2 rys.-|-3tabl.

669.18:625.143.21932
In i. Kol. Nr. 5 

___K O Ł O M Y JS K I B. Kilka iłów  o po­

trzebie i możności ulepszania izyn drogą 
•  orbityzacji (zastępczego ulepizania). 

2450«ł.-f-4 tabl.—|—9 rys.

7)1932 629.1— 592.5

b In ż  Kol .  Nr. 5

JLISU CHAN EK H EN RYK  Słów kilka
do art. in i Z. Rytla: „Uwagi krytyeme
o nowym hamulcu powietrznym syste­

mu H ildebrand—  Knorr. 1190 sł.

658.7:3851932
Inż. Kol. Nr. 5 1 6  

BŁA SZK O W SK I H. inż. Zasady 
metody gospodarki zasobowej 2800»ł. 

i-f-4 rys.

1932 621.791.5:621.133.4
Inż. Kol. Nr. 5 i 6 
L ISO W SK I W . inż. Zastosowani* 

autogenicznego spawania do naprawy 

miedzianych palenisk kotłów parowo­
zowych. 1800 sł.—|—22 ryi.-f-5 tabl.

625.151:656,2131932
Ini. Kol. Nr. 6
TYDELSKI T. inż. Dozór zwrotnie 

szlakowych na bocznicach prywatnych. 
300 sł.

629.1— 592.51932
Inż. Kol. Nr. 6 

„ R Y T E L  Z. inż. i SU CH AN EK  Z. in i. 
L ist do Redakcji. 840 sł.

658.11926
Mech. Nr. 1— 2
GEISLER E. T. prof. Drogi ku lep­

szej przyszłości (referat wygł. na ob­
chodzie inauguracji reku naukowego 
1925/26 na Politeeh. Lwów.). 1230 sł

[ 7 1 1 9 2 6 621.13-5
Mech. Nr. 1— 2, 3— 4, 7— 8, 9— 10, 

11— 12; z r. 1925 Nr. 1, 2, 6, 7, 8,
9. 10, 15-16, 19 i 22; z r. 1924 Nr. 21, 

23, 24
W IT K O W SK I W L  in i. Metody spraw­
dzania przy składaniu części parowozo­
wych oraz przepisy obchodzenia się 
z parowozami podczas ich pracy. 30780 

»ł.—j—149 rya.-(-5 tabl.

1926 621.9
Mrch. Nr. 1—2, 3— 4 i 5— 6 

G E ISLERO W A  J. Obróbka drobnych 
przedmiotów na automatach i rcwol- 

werówkach. 4690 »ł.—|—22 rys.

711296
B Mech. Nr. 1— 2 

LU KISZK A  K. Dobre 
rzędzia. 1940 sł.

i

621.9:621.78

kiepskie na-

621.92p i l 926
B Mreh. Nr. 3 - 4 , 5 - 6  
J jS Z R A JB E R  in i. Skariysko. Szlifo­

wani* narzędzi pryzmatycznych na uni­
wersalnej szlifierce Nazos-Union. 2800 

sł.4  61 rys.+2 tabl.

1926 658.54
Mech. Nr. 3— 4, 5 - 6 , 7—8, 9— 10, 

_  11-12 i z r. 1925 Nr. 2, 3, 4, 6,7,
8. 9, 15-16, 17, 23 i 24 
GEISLER E. T. prof. Lwów. Obliczeni* 

czasu roboczego. 29030 »ł.—(-21 rys.-f- 
LX taki.

1926 621.9:621.13— *
Mech. N 1;. 3—4
BRZEZIŃSK I ST. in i. mach. Poznań. 

Obróbka krzyiulca parowosowego. 770 

sł.-f-5 rys.

1926
Mech. Nr. 3 - 4  
Środki ochronne od 

Maschinenbau). 1750 sł.

621.79 

rd iy  (wg.

711926 625.2:625.2012.51
Mech. Nr. 5-6
ZAM OYSKI-W IT . in i. W  sprawie 

mierzenia obręczy kół taboru kolejo­

wego. 1360 sł.-f-4 rys.-}-3 tabl.

614+658.231926
Mech. Nr. 7-8
T Y M O W SK I JA N  in i. Łódź. Zabez­

pieczenie pracy w zakładach przemy­
słowych. 890 sł.-f-3 rys—(-3 tabl.

ic m  'W  Q

Przegl. Górn.-Hutn. Nr. 7 —  8 
B O H D A N O W IC Z  KAROL. W ar­

szawa. W stęp do geologji węgla. 

12160 sł. +  20 rys.

1930 552.:553.94

Przegl. Górn. Hutn. Nr. 1 
ROŻEN  ZYG M U N T  prof. Akad. 

Górn. w Krakowie. Kilka słów o petro- 
grafji węgla. 2400 sł.
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zacji problemu- tego na szeroką skalę. I u nas problemowi temu 
poświęca się w  ostatnich czasach nieco uwagi, prace jednak ha­
mowane są przez brak środków. Należy przypuszczać, że w  ra­
zie konieczności przemysł łódzki musiałby —  zagadnieniu kotoni- 
zacji1 poświęcić swą uwagę ii wypracowałby z pewnością odpo­
wiednią techniką przerobu.

Więcej jednak szans do zatrudnienia przędzarek bawełnianych 
. w Łodzi ma syntetyczne włókno. Znane ono jest szerokiemu ogó­

łowi pod mianem sztucznego jedwabiu. Przędziwo to produkuje 
się przez rozpuszczenie cellulozy drzewnej w odczynnikach che­
micznych i przeciskanie rozczynu przez kapilarne otwory w ciekłe 
niteczki, które tężeją i nawijane są grupami wprost jako gotowa 
nitki na cewki. Mamy tu więc do czynienia niejako z nitką wyle­
waną w analogiczny sposób jak u gąsienicy jedwa/bnika. Taka 
nitka wogóle nie wymaga przędzenia w  zwykłem tego słowa zna­
czeniu. Gdyby rozwój produkcji sztucznego jedwabiu szedł w  do­
tychczasowym tempie i w dotychczasowym kierunku, mielibyśmy 
w perspektywie zupełny zanik lub w każdym razie poważno ogra­
niczenie przemysłu przędzalniczo-/bawełnianego. To niebezpie­
czeństwo usunięto w  ten sposób, że od mniejwięcej: 3 lat zaczyna 
się w łókno sztuczno - jedwabne ciąć na włókienka o\ długości do­
brej bawełny, skutkiem czego nadaje się do normalnego przędze­
nia. Przędziwo to, przychodzące do Polski głównie z Niemiec pod 
nazwą „vistry“, a produkowane zresztą i w  innych krajach w  po­
tęgującym się stopniu, spożywane jest przez przemysł łódzki 
w coraz większych ilościach. Tomaszowska Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu jest już w trakcie instalacji odpowiedniego urządzenia 
do wyrobu „syntetycznej bawełny11, która ukaże się na rynku pod 
nazwą ,,tekstry“. Ponieważ czysta celluloza, potrzebna do w y­
robu sztucznego1 włókna musi ibyć sprowadzaną z zagranicy, roz­
waża się już realnie założenie odpowiedniej fabryki cellulozy jed- 
wabniczej.

W łókno sztuczne jest na razile drogie —  mimo to jednak są już 
na rynku wyroby z niego po 1,70 zł. metr, co zabezpiecza im dość 
szeroki zbyt. Nie ulega kwestjii, że sztuczne w łókno będzie stale 
taniało. W łosi twierdzą, że już niedługo będą w stanie produko­
wać na poziomie cen normalnej bawełny.

Utrudnienia w spożyciu wewnętrznem bawełny przesunęłyby 
część konsumpcji tkainin odzieżowych na włókno wełniane, którego 
produkcja doznałaby w ten sposób znaczne] podniety.

W  świetle powyższych danych problem samowystarczalności 
w kraju, także na odcinku bawełnianym, przedstawia się całkiem 
realnie. Należy tylko przez odpowiednią politykę gospodarczą za­
bezpieczyć swoibodny rozwój w  pożądanym kierunku.

Aczkolwiek wyobrażenia moje o konieczności nawrotu do 
sz’achetnych surowców włókienniczych wydawać się mogą nie­
jednemu równoznacznemi z chęcią cofania naturalnego rozwoju 
dziejowego, nie ulega wątpieniu, że i dotychczasowy rozwój w łó­
kiennictwa nie pozbawiony jest wyraźnych analogicznych tendencyj.. 
To, że warstwy zamożniejsze dziś już preferują odzież ze szlachet­
nych surowców, wskazuje, że warunki wyższego poziomu cywi­
lizacji doprowadzić musiały automatycznie do tego samego celu,



czyli do wyrugowaia tandety włókienniczej z powszechnego spcr 
życia.

W chodzi tu jednak w rachubę daleko ważniejszy wzgląd. 
Łatwo zrozumieć, że walka o samowystarczalność włókienniczą 
w normalnych warunkach musiałaby być z góry skazaną na niepo­
wodzenie, jeśliby nie to, że wyjątkowo ciężkie warunki gospodar­
cze zmuszają do samopoczucia d samopoznania. Polska, chce czy nie 
chce, ratunek swój ujrzeć dziś może tylko w uaktywnieniu źródeł 
swej własnej produkcji.

Zapewne —  o słuszności zalecanej tu polityki włókienniczej 
zadecyduje ostatecznie dopiero przebieg kryzysu w naszej i św ia­
towej gospodarce. Skłania mnie to do poświęcenia głębszych uwag 
istocie tego kryzysu.

Twierdzą niektórzy, że zasadzie samowystarczalności w łó­
kienniczej, stanie się zadość, jeśli przywóz wyrównamy ryczałto­
wo odpowiednim wywozem. Jest to jednak iluzja, nie znajdująca 
potwierdzenia w cyfrach i nie mająca, w danych warunkach mo­
żliwości eksportowych, żadnych szans urzeczywistnienia. Dany 
przemysł tern jest skłonniejs-zy do zbywania swych wytworów  
na rynkach zewnętrznych, im bardziej jego zdolność produkcyjna 
przekracza możności zbytu wewnętrznego. 'We włókiennictwie na- 
szem tylko przemysł wełniany jest nadmiernie rozbudowany, s+ąd 
też tylko on poważnie eksportuje, bawełnicy wolą pod osłoną wy­
sokich ceł operować na dochodowym rynku wewnętrznym.

Tak więc w roku 1928 wartość eksportu naszego przemysłu 
włókienniczego, jako całości, stanowiła tylko 18% wartości impor­
tu, w  tym samym zaś roku niemiecki przemysł w łókienniczy 
zrównoważył eksportem ogólny niemiecki import włókienniczy 
w 70%. Jest to oczywiście następstwem stosunkowo silniejszej 
rozbudowy przemysłu niemieckiego. W  roku 1929 przemysł polski 
eksportował już w  zakresie 32% importu, a latach 1930 i 1931 na­
wet 34% importu. Jest to chyba maksimum, na jakie w danych 
warunkach mogliśmy się zdobyć. Stosunek ten możliwym był do 
osiągnięcia jedynie skutkiem stosowania bezpośredniego premjo- 
wania, które jest przejawem gospodarczo niesłychanie szkodli­
wym , gdyż prowadzącym do wyczerpania kraju. Próba osiągania 
równowagi gospodarki włókienniczej takim sposobem nie daje ża­
dnej równowagi, jest owszem najwyraźniejszem burzeniem pod­
staw gospodarki narodowej.

Przejawy kryzysu we włókiennictwie polskiem nie występu­
ją w  ostrzejszej formie, aniżeli w  innych działach wytwórczości, 
owszem istnieją nawet przesłanki teoretyczne oraz fakty rzeczy­
wiste, że natężenie kryzysy włókienniczego jest u nas w stosunku 
do innych dziedzin mniej ostre. Polega to na tem że spożycie te­
kstyliów jest w Polsce tak małe, że mniejszem prawie już być nie 
może. W  stosunku do naszego najbliższego sąsiada niemieckiego 
zużywam y cztery razy mniej surowców włókienniczych, jeśli cho­
dzi o produkcję czysto fabryczną, a przy uwzględnieniu w ytw ór­
czości włókienniczej wiejskiej zawsze jeszcze trzy razy mniej. Mi 
mo wyraźnie spotęgowanego przerolbu wiejskiego w ostatnich la­
tach, uwidaczniającego się w jaskrawym, spadku eksportu lnu su­
rowego przy nie zmniejszonej prawie jego produkcji, ilość impor­
towanych surowców włókienniczych wynosiła w pierwszych
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2 miesiącach b. r. 80% przeszłorocznej, a wartość skutkiem spad­
ku cen wynosiła 60% wartości zeszłorocznej, tymczasem zaś war­
tość ogólnego importu zmniejszyła się w  tym  czasie do 53% ze­

szłorocznej.
Chociaż przemysł nasz włókienniczy bez wątpienia odczu­

wa ogólny kryzys, zwłaszcza na skutek ogromnych strat, jakie 
ponosi na niewypłacalność swej klienteli, to jednak znajduje się 
w daleko lepszem położeniu, aniżeli przemysł w krajach przein- 
dustrializowanych pod względem włókiennictwa, jak Czecho­
słowacja, Niemcy, Beigja, zwłaszcza zaś Anglja. Katastrofa za­
morskich krain, niemal wyłącznie rolniczych, które dawały główny 
kontyngent odbiorców, pogrążyła ten przemysł zupełnie.

Odwiedziny wożącego się z wrzecionem Gandhiego w  zamie­
rającym Manchesterze, to jakby przybycie dobrego człowieka 
do łoża konającego. Wrzeciono Gandhiego to zaprawdę cudowny 
symbol dokonywujących się przekształceń w rozmieszczeniu świa­
towego włókiennictwa. W yżyłowane przez spekulatywny handel 
św iatowy do ostateczności narody, wracają do praźródel swej 
siły gospodarczej, jakiemi po wsze czasy były i będą skarby w ła­
snej ziem i użytkowanie ich na własne cele. „Ziemia polska winna 
nas w yżyw ić i odziać" mówił generał Lucjan Żeligowski w  walce
0 len polski, a w powiedzeniu tem tkwi głęboki sens ekonomicznej, 
którego wymowy ten tylko nie rozumie, kto nie zdolen jest wniknąć 
w  najgłębsze przyczyny szalejącego na świecie kryzysu.

To nie fala krótsza czy dłuższa, z rodzaju tych, które już nie­
raz naw iedzały ludzkość, lecz zawsze mijały, to poprostu narodzi­
ny nowej ekonomji, odbywające się wśród zwykłych bólów prze- 
kształceniowych.

Niie można sobie istotnie wyobrazić, aby nasze życie ekonomi­
czne wrócić mogło w  dawne utarte koleje. Załamanie powszech­
nej równowagi pochodzi nie stąd, że w Rosji, Chinach a po części 
także w  Indjach, a więc wśród połowy zaludnienia świata, szaleje 
rewolucja —  gdyż kraje te kupowały dawniej wprawdzie od Eu­

ro p y  ale i sprzedawały jej, a jeśli kupowały więcej niż obecnie to
1 w ywoziły więcej. To, co kraje objęte rewolucją dostarczały da­
wniej Europie, mogą obecnie tak samo dostarczyć Australja, Afry­
ka i Ameryka, kraje nieprzebranych bogactw surowcowych, one też 
drogą wym iany mogłyby kupować europejskie towary. W  ekono­
mice światowej nic się nie powinno było zmien-ić a jednak zmieni­
ło się, bo kryzys produkcji i zbytu trwa i pogłębia się stale.

Za przyczynę kryzysu uważa się powszechnie brak zaufania 
wzajemnego między narodami, powodujący komulację złota 
w pewnych osrodkch i prowadzący do odgradzania się murami 
celnemi, co w konsekwencji zwichnąć jakoby musiało równowagę- 
gospodarczą świata. I to jednak nie może być uważane za rzeczy­
wistą przyczynę kryzysu światowego.

iWiemy, że kryzys ten istniał bezpośrednio po wojnie w znacz­
nym stopniu, doprowadzając do załamania się szeregu walut, mię­
dzy innemi nawet franka francuskiego. Lecz pod wpływem w y­
równawczych zarządzeń gospodarczych Ligi Narodów nastąpiło 
uspokojenie, wróciło zaufanie i przez całe pięciolecie świetnej kon­
iunktury płynęły ze Stanów Zjednoczonych, Anglji, Holandji 
i Szwajcarji miliardy złota do Ameryki Południowej, Kanady*

\
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Australii a wreszcie i zibiedzonej części Europy. Znamy jednak 
epilog tego pięknego okresu zaufania międzynarodowego; wyraził 
się om w pogłębieniu się kryzysu gospodarczego, obejmującego 
dziiś świat cały a nie oszczędzającego —  co jest paradoksem — 
nawet najzasobniejszych w złoto narodów.

Lecz paradoks ten daje się łatwo wytłumaczyć; on to właśnie 
stanowi ów węzeł gordyjski, który rozwiązać może tylko zapano­
wanie nowych zasad ekonomiki światowej.

Istotnem źródłem kryzysu powszechnego jest niepohamowany 
rozrost techniki i to zarówno pod względem wewnętrznej jej 
sprawności, jak i w znaczeniu rozrastania się jej na zewnątrz 
i ogarniania coraz to nowych krain i narodów. Technika stwo­
rzyła ustrój kapitalistyczny, w całowiekowym rozwoju udoskona­
liła go do ostatecznych granic wyrafinowania, a obecnie ustrój ten 
doprowadza do absurdu. Bo albsurdem jest stan taki, że możemy 
mieć wszystkiego w  bród, że możemy nieogranicznie wiele produ­
kować, a nie mamy komu sprzedawać. W idocznem tu jest, że 
ustrój ekonomiczny nie jest już przystosowany do możliwości pro­
dukcyjnych techniki.

Rozprowadzenie złota po świecie i wzmożenie tą drogą kon­
sumpcji sarno w sobie kryzysowi nie zaradzi, bowiem złoto poży­
cza się nietylko na cele konsumpcyjne ale —  i to przedewszystkiem 
produkcyjne.

Stany Zjednoczone wypożyczyły światu 17 miliardów dolarów 
i chcą mieć procenty. W  znacznej części kredyty te ulokowano 
w krajach rolniczych, które zmuszone były zwiększyć swą pro­
dukcję, aby móc płacić odsetki. Jasnem jest, że nie mając złota, 
kraje dlużnicze płacić mogły tylko eksportem i to eksportem to­
warów, które jako kraie 'rolnicze przedewszystkiem umiały i mogły 
produkować, to jest środków żywności i różnych surowców prze­
mysłowych. Musiały przytem same oszczędzać, aby móc płacić, 
czyli nie mogły skonsumować tego, co same wyprodukowały.

Byłoby wszystko w porządku, gdyby Ameryka, jako główny 
wierzyciel świata, chciała brać procenty w formie towarów. Ale 
Ameryka odgrodziła się, akurat po wypożyczeniu pieniędzy, tern 
większym murem celnym, żądając zapłaty procentów w zlocie.

Obywatele amerykańscy nadto, mając u siebie 17 miliardów 
dbligacyj zewnętrznych, me zatrzymali ich u s-iebie w domu, by 
obcinać kupony i żyć bez troski, lecz dawali je do banków, brali pod 
zastaw pieniądze, lokując je w .konsumpcji ale także i w produkcji. 
Amerykanie to naród młody i przedsiębiorczy, business jest dla nich 
elementem życia, chcą i umieją pracować. Towarów obcych nie 
potrzebują, mają natomiast sami taki aparat produkcyjny, że mogliby 
świat cały zarzucić towarami, od pszenicy począwszy poprzez ba­
wełnę aż do najbardziej skomplikowanej maszyny.

Istotą techniki i ustroju kapitalistycznego, który stworzyła, 
jest ustawiczny rozwój, automatycznym hamulcem tego rozwoju zaś 
jest kryzys gospodarczy. Przez 100 przeszło lat rozwoju techniki 
i kapitalizmu hamulec ten działał dobrze, działa jednak coraz gorzej, 
zużył się i wymaga naprawy względnie nawet całkowitej rekon­
strukcji, a może nawet zastąpienia innym lepszym organem.

d c. n
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42— Dyrekcja Państw owej S zko ły  Technicznej im . M arszalka P iłsudskiego 
w  W iln ie  podaje do w iadomości, że w  szkole są wolne w yk łady  na W y ­
działach: mechanicznym, drogowym, m elioracy jnym , budow lanym  i elek­
trycznym . Na objęcie tych w yk ładów  m ogą reflektować fachowcy, posia­
da jący praktykę zaw odow ą i inżynierowie-mechanicy-warsztatowcy. P ierw ­
szeństwo m ają  ci, którzy oprócz praktyk i fachowej pracow ali w  szkolnictw ie 
zawodowem . Podania z załączeniem  dokumentów i życiorysem  należy skła­
dać do Dyrekcji Szkoły .

44— Magistrat m. L idy  pow iadam ia, że od dnia 1 sierpnia r. b. będzie do obsa­
dzenia stanowisko IN ŻYN IERA  M IE JSK IE G O  w  Lidzie. W ym agane kw ali­
fikacje: w iek do 40 lat, obywatelstwo polskie, ukończone studja politech­
niczne. praktyka w  administracji państwowej lub samorządowej, zupełnie 
dobry stan zdrow ia Pożądani inżynierow ie stanu wolnego, lub z m ałą rodziną 
z ukończonym  w ydzia łem  budownictwa lądowego. W arunk i pracy: k ierow ­
nictwo referatu technicznego Magistratu m. L idy  (sprawy budowlane, dro­

gowe, m iernicze i t.d.). W arunk i wynagrodzenia: przew idziany jest V III— V II 
st. sł. z 5 %  dodatkiem kom unalnym  na rok budżetow y 1932/33. Oferty z doku­
mentami lub w iarogodnym i odpisami nadsyłać m ożna do Magistratu m. L idy.

46— W  Państwowej Szkole Technicznej w  W iln ie  w aku ją  posady N A U CZYC IELA  

P R Z E D M IO T Ó W  F A C H O W Y C H  (dla inżynierów ) z zakresu inżyn ierii lą ­

dowej, budownictwa (architektura i melioracji. Podania w raz z dokumentam i 
należy składać do Szko ły : W ilno, Holendernia 12.

48— W  Szefostwie Intendentury O. K. V III w  Toruniu w akuje  posada TECHN IKA 
(w  dziedzinie elektrotechnicznej). M iesięczna płaca zł. 250 plus św iadczenia 
socjalne. W nioski z dołączeniem wszystkich dokumentów , które m og łyby 
m ieć w p ły w  na wyszukanie z pośród zgłoszonych kandydatów , najodpow ied­
niejszego, należy k ierow ać pod adresem m jr. int. Zygm unta, Szefa Inten­
dentury: Toruń, Koszary M arszałka Piłsudskiego.

POSADY WAKUJĄCE.

WYBITNE WYRÓŻNIENIE PROFESORA KAROLA ADAMIEC­

KIEGO PRZEZ MIĘDZYNARODOWY KONGRES NAUKOWEJ 

ORGANIZACJI.

W  lipcu b. r. od 18 do 21, odbył się V M iędzynarodowy Kongres 
Maukowej Organizacji w  Amsterdamie. Zgłoszono na Zjazd 123 re­
feratów.

Kongres przyznał odznakę „Plaque d‘or profesorowi Politech­
niki Warszawskiej r Dyrektorowi Instytutu Organizacji w W arsza­
wie Karolowi Adamieckiemu za prace jego od 30 lat na po!u nauko­
wej organizacji.

W numerze 5 Kroniki Technicznej przy num. 15 Wiadomości 
z dn. 16 VII b. r. ukazał się ciekawy artykuł p. Kazimierza Mierza- 
nowskiego p. t. „G eneza s ta ty s ty k i ko s z tó w  w ła s n y c h  
w  o rg an izac ji p rzem ys ło w e j" .



Są do nabycia wydawnictwa Związku 
Polskich Zrzeszeń Technicznych

po znacznie zniżonych cenach

Katalog książek, czasopism i oddzielnych bro­
szur z dziedziny Polskiej Techniki wydanych 
od 1918 r. do 1928 r. wraz ze skrótem  D zia ło ­
wym  i A lfabetycznym  Klasyfikacji Dziesiętnej.

W cenie 1 2 ,5 0  z ł.

Spis Członków  Stowarzyszeń Technicznych 
należących do Zw iązku  Polskich Zrzeszeń  
Technicznych.

W cenie 8 ,2 5  zł. 

Klasyfikacja Dziesiętna opis systemu i
skrócone tablice.

W cenie 6 ,2 5  z ł.

Referaty i W nioski zgłoszone na Zjazd 
Polskich Techników Zrzeszonych w 1927 r. we 
Lwowie pod hasłem Pracy Gospodarnej.

W cenie 12,50 z ł.

Referaty i W nioski zgłoszone na zjazd 
Polskich Techników Zrzeszonych w 1929 r. 
w Poznaniu pod hasłem Pracy Gospodarnej.

W cenie 6 ,2 5  z ł.

Członkow ie T o w arzys tw  Zrzeszonych ko rzy­
stają z 2 0 ° |o zn iżki powyższych cen

Z w i ą z e k  Polskich Z r z e s z e ń  Te ch nic zny ch  Czackiego 5


